
ZDARZYŁO SIĘ… w 1961 roku 
 
Wyścigi w centrum Poznania 
 
W kwietniu 1961 roku, na łamach Gazety Poznańskiej pojawiła się informacja o planowanych na 
początku czerwca wspólnych wyścigów ulicznych motorów i samochodów. Gazeta zauważyła, że 
poznańscy entuzjaści sportu motorowego zapewne już nie pamiętają, kiedy odbyły się ostatnie 
wyścigi uliczne. I gazeta przypominała: samochodowy – w 1955  
i motocyklowy – w 1956 roku.  
– Z tym większym zadowoleniem należy przyjąć cenną inicjatywę Poznańskiego Automobiklubu oraz 
Motoklubu Unia, które postarały się o organizację II eliminacji  
do mistrzostw Polski oraz wyścigów samochodowych – informowała Gazeta Poznańska.  
 
Wreszcie w niedzielę 5 czerwca 1961 roku, doszło do zapowiadanych szeroko zawodów, a Express 
Poznański, tak informował o tym wydarzeniu w poniedziałek 6 czerwca. 
Cztery lata czekali poznaniacy na tak interesującą imprezę motorową, jaką była wczorajsza  
II eliminacja do wyścigowych motocyklowych mistrzostw Polski oraz ogólnopolski wyścig 
samochodowy. 
O zainteresowaniu imprezą może świadczyć fakt, że na trasę wyległo ponad 40 tysięcy widzów, 
którzy oglądali całą naszą czołówkę motocyklistów. Po prezentacji zawodników, krótkim 
przemówieniu prezesa Unii p. Schmita oraz wciągnięciu flagi na maszt flagi narodowej, na start 
podjeżdża 7 wyścigowych samochodów. Walka od pierwszego okrążenia rozgrywa się pomiędzy 
Wajnertem, Wrocławskim i Krajewskim. W takiej kolejności kończą oni pierwszy bieg. Drugi i trzeci 
bieg znów wygrywa Wajnert, a w efekcie cały wyścig. Kibice nie mogli narzekać na brak emocji w 
wyścigach motocyklowych. Największym zainteresowaniem cieszył się wyścig w kategorii maszyn 
do 250 ccm. Wszyscy bowiem oczekiwali rewanżu poznaniaka Mankiewicza nad Wieteską z Katowic – 
zwycięzcą pierwszej eliminacji w Opolu. Niestety i tym razem Mankiewiczowi nie udało się pokonać 
swego groźnego rywala (…) Bardzo interesujący był też wyścig formuły A w kategorii maszyn 125 
ccm o puchar redakcji Expressu Poznańskiego. Wydawało się, że walka o pierwsze miejsce rozegra 
się między Ginterem Hennkiem z Katowic, a Kanasem z Opola. Kanas jadący na drugiej pozycji, 
wskutek defektu maszyny wycofał się na szóstym okrążeniu. Wygrał zdecydowanie Hennek, przed 
Janasem (Grudziądz), Brendlem (Świdnik) i Terlikowskim (Unia Poznań). Sukces swój powtórzył 
Hennek również w wyścigu maszyn do 125 ccm, wchodzących w skład eliminacji do mistrzostw 
Polski. I tutaj, jak w poprzednim wyścigu, jego najgroźniejszym rywalem był Janas, który zajął drugie 
miejsce, przed Góralem (Bawełna Łódź).  
Wreszcie na starcie ustawiają się najcięższe maszyny – 350 i 500-tki. Historia tego wyścigu podobna 
jest do poprzedniego. Od startu do mety prowadzi zdecydowanie Jan Hennek.  
Daje popis fantastycznego opanowania maszyny i niezagrożony mija linię mety. Ponieważ jednak w 
tym roku eliminacje do MP rozgrywane są tylko w 350-tkach, zwycięzcą biegu mistrzowskiego zostaje 
S. Kanas – drugi na mecie ostatniego biegu motocyklowego. Dalsze miejsca zajmują Góral na 
Junaku i Szmańda na Nortonie. 
Jedynym niemiłym zgrzytem całych zawodów było to, że poznański handel nie przysłał  
ani jednego samochodu z napojami, co mocno dawało się we znaki zawodnikom i kibicom. 
W taki sposób Express Poznańskim informował o sportowym wydarzeniu w centrum miasta swoich 
czytelników na początku czerwca 1961 roku. 
 
Start do jednego z wyścigów w centrum miasta. 
Fot. Express Poznański 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



   
 
 
 
 
 
   
 
 
 


